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Glos zbawczy. 
iDuszo zbłądzona, grzechem zmęczona, 
Dtwótj je serca twego bramy, 

Obaj dziś przebywać mamy, 
Duszo strapiona, grzechem ściśniona. 
Za cię miło mam, twą niedolę znam, 
Gody ty wyznasz grzechy twoje, 
Ja przy bolu twoim stoję, 
Ja cię miłuję, twe boleści czuję. 
Rany 3 Erwig moją twe boleści goja 
J wszelkie dolegliwości 
Pot mój chłodzi twoje miłości, 
= 3 tan mych płynie zdrój, co qoi ból twój. 
Patrz, jafiem śmiele wytupił wiele, 
Toć wytupiłem i ciebie. 
M;zywaj mnie w Ousznej potrzebie, 
Wytupiłem lud, znam ich wszelti trud. 
Czyli w trudny czas Mnie opuścić masz... 
Któż że inny by cie zbawił, f 
Rto uciechę by ci sprawit, 
dy się zasmucisz, czy mnie odtzucisz,., 
Kto tosu Niego tat przyjemnego 
Sie usłucha, lecz ominie, 
Ten w swych grzechach wnet zaginie, 
Kto Mnie ominie, ten raz zaginie. 


Warszawa-Działdowo, dnia 19 września 1926 r. 


(Michat Rajta 3 Dqródta, pow. łecti). 


Jaf to było poo Gannenbergiem? 

Prusy Wschodnie obchodziły dwunasta rocznicę rosyj- 
stiej tlęsti nad jeziorami mazurstiemi w totu 1914 wielce 
uroczyście. 

Sie 00 rzeczy będzie podać nieco szczedółów tych uroczy: 
stości wschodniosprustich, aby przyjrzeć się bliżej ofolicjno= 
ściom, towarzyszącym sutcesowi oręża niemiecfiego, ttóry 
tafim splendorem otoczyć miał później imię dzisiejszego prez 
zydenta Rzeszy. 

Właśnie utazała się w natładzie Rultutpolitit (Berlin, 
1926) fsiążta poo tytułem: „Tannenberg, jaË to było na- 
„prawde“ (Tannenberg, wie es wicflich wat), pióra generata 
doffmanne, jednego 3 najeneęqdiczniejszych burzecieli legendy 
o strategicznych z%olnościach Jindenburga i Ludendorfa. 

Ra 94 stronach Doffmann 3 całą bezwzględnością 
z0ziera 3 niemiecłiej głównej twatety maste Oyletantyzmu 
i wyfajuje błędy operacyjne pierwszych posunięć niemiectich 
na szachownicy wojennej, błędy, Etóre później popełniać mu- 
siano tuziiami. Żoffmann uzasadnia twierdzenie, że nawet 
przejściowe sufcesy oręża niemiectiedo w ostatniej wojnie 
były często nie wynifiem 0Oobteqo dowództwa, lecz niepo- 
równanej i ogólnie uznawanej dzielności żołnierza nie» 
miectiedo. 


Należność pocztowa opłacena rvczałtem. 


Nr. 54. 


Przez cały czas wojny dostonale zgrany aparat pro- 
padandowy utrzymywał społeczeństwo niemiectie w oszała: 
miającem napięciu śledzenia „zwycięstw" na wszystkich fron- 


tach. Ten sam aparat na stinienie 3 głównej Ewatety robit 
popularnych „zwycięzców* 3 ludzi często przypadłowo asys= 
tujących pierwszemu lepszemu, nie zamierzonemu sutcesowi 
militaenemu. Do talich nie zamierzonych zwycięstw zalicza 
doffmann bitwę pod Tannenberqiem. 

Usunięty generat von Prittwitz — pisze Śoffmann — 
przeprowadził wszysttie operacje, prowadzące do bitwy m 
pojeżierzu mazurstiem, Dindenbutq i Ludendorf nie zmienili 
nic w rozwijającej się atcji. Wszelfie bistorje o długoletnich 
planach Hindenburga były bajecztą Ola niemieckiego Michla. 
Roztazy, ttóre Ludendorf w tofu bitwy wydawał, były czę: 
ściowo tat chybione, że zwycięstwo nie nastąpiłoby nigdy, 
doyby dowódcy torpusów nie uratowali sytuacji przez nies 
usłuchanie tychże. 

© jatiemtolwief „zwycięstwie pod Tannenberqiem* nie 
może być mowy. Sa sułces niemiecfi złożyły się przygoto: 
wania von Prittwitza, szereg błędów rosyjstich; Hoffmann 
odmawia wrogiemu stosuntowi Nennetfampfa do Samsono- 
wa cecydujgcego wpływu na los bitwy, oraz pewne zreczne 
posunięcie miemiecłich dowódców i torpusów dywizji. 

Rsiążta Hoffmanna odfryła jednat jeszcze jeden fatt, 
posiadajacy ważniejsze znaczenie dla oceny pierwszej bitwy 
nad Marną. Zwolennicy dawnego systemu nie przypisywali 
winy niemiectiej tlęsti nad Marną złym dowódcom, lecz 
Xeichstaqowi, ttóry w rofu 1918 uniemożliwił utworzenie 
dwóch dalszych Porpusów. Doffmann udowadnia, że Elęste 
spowodowało niewyfonanie planu ofensywnego Scblieffena, 
tóry polegał na pochodzie naprzód silnego strzydła prawe- 
go i zupełnie słabego strzydła lewego. WW momencie, po- 
przedzającym tozstrzygnięcie, wycofano 3 wcale niewystar= 
czająco silnego sttzydła prawego Owaftorpusy, byżrucić je 
na front wschodni. 

Dwutrotnie telefonowało naczelne Dowództwo na 
wschodzie szefowi oddziału operacyjnego qłównej twatety, 
v. Tappenowi, że totpusy te nie są potrzebne. Lecz w qdłówncj 
fwaterze wyobrażano sobie ònia 28 sierpnia 1914 rofu, że 
rozstrzygnięcie na zachodzie zapadło już i można dysponować 
siłami według uznania. Rezultat fońcowy był ten, że oba 
torpusy, łtórych brat odczuto należycie w decydującym mo: 
mencie, w czasie tym podróżowały 3 jednego frontu ne 
drugi. 

Jal więc widzimy, tsiążta Hoffmanna mioże zaspofoić 
palącą ciefawość niejednego Niemca, dowiadującedo się 
wreszcie 3 osłupieniem, dlaczego, pomimo tylu „iwycięstw”, 
Siemcy ostatecznie wojnę przedrały. 


Marjan Mayer. 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Ostatniemi czasy prasa sowiecka zapatruje 
się optymistycznie na sytuację ekonomiczną Polski. [nspi- 
rowana przez rząd prasa ta uważa, że obecnie możliwy jest 
dopływ kapitałów zagranicznych do Polski. 

— W Warszawie odbyły obrady kongresu Związku Mię- 
dzysojuszniczcgo byłych wojskowych. Jest to z kolei 7-my 
zjazd zarządu organizacji. Organizacja to potężna. Łączy 
ona w swem łonie b. wojskowych Anglji, Ameryki, Belgii, 
Czech, Francji, Rumunji, Jugosławji i Polski. Liczba jej 
członków sięga cyfry przeszło 8 miljonów. Z polskich orga- 
nizacji byłych wojskowych wchodzą w skład Fidacu: Zwią- 
zek inwalidów wojennych, Związek powstańców i wojaków. 
Związek hallerczyków, Stowarzyszenie dowborczyków — 
Ku Chwale Ojczyzny, Centralny związek oficerów rezerwy. 
Związek obrońców Lwowa i Stowarzyszenie oficerów prze- 
niesionych w stan spoczynku. Założycielem Fidacu jest 
francuz p. Karol Bertrand. Fidac został założony dnia 28 
listopada 1920. 

Niemcy. Belgijskie fachowe pismo gospodarcze po- 
daje ciekawą wiadomość, Dotyczy ona wyników wojny 
celnej Polski z Niemcami w oświetleniu cyfrowem, podanem 
w parlamencie niemieckim przez jednego z posłów ze sfer 
gospodarczych. Stwierdził on, że przemysł niemiecki po- 
niósł bardzo dotkliwe straty w tej wojnie, bez żadnej korzy- 
ści dla całości życia gospodarczego Niemiec. Twierdzenie 
to opiera się na następującem zestawieniu cyfrowem: W pierw- 
szem półroczu 1925 roku, czyli przed wypowiedzeniem przez 
Niemcy wojny celnej, wywóz niemiecki do Polski wynosił 
356 milj. zł, gdy przywóz towarów polskich do Niemiec 
328 milj. W drugiem półroczu po wypowiedzeniu wojny 
celnej wywóz niemiecki do Polski spadł do 159 milj. zł, 
czyli przeszło o połowę, gdy przewóz towarów polskich do 
Niemiec tylko do 230 milj. zł. 

Szwajcarja dnia 8 b. m. przed godziną jedenastą 
jednomyślnie przyjęto Niemcy w poczet członków Ligi Na- 
rodów. Przyznano Niemcom również miejsce w radzie Ligi, 
a liczbę miejsc niestałych w radzie Ligi podwyższono z 6 
na 9. Podczas dalszego ciągu zgromadzenia mają odbywać 
się obrady co do sposobu przydzielania miejsc niestałych. 
Na trzyletnie mandaty 'kandydowały dotychczas: Polska, 
Hiszpanja i Chili (zamiast Brazylji). Obecnie o trzyletnie 
miejsca ubiegają się także: Rumunja, Chiny i Hołandja. 

W łochy. Dnia 11 września Giovannini rzucił bombę na 
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samochód, którym jechał Mussolini. Bomba uderzyła w bocz- 
ną szybę samochodu, poczem spadła na ziemię, gdzie wy- 
buchła. Samochód Mussoliniego pojechał dalej. Czterech 
przechodniów, rannych odłamkami szkła, odwieziono do szpi- 
tala. Sprawcę zamachu natychmiast aresztowano. Mussolini 
wyszedł z zamachu bez szwanku. 

Hiszpanja. Bunt, podniesiony przeciwko dykta- 
torowi Prima de Rivera, został zakończony. Rewolucjoniści - 
zostali pociągnięci do <dpowiedzialności. 


RZECZY CIEKAWE. 


Straszna przygoda murzynki. Z Hiszi 
panji wyjechała niedawno do zachodniej Afryki wyprawa 
pod przewodnictwem generała Nunez de Prado. W skład 
wyprawy wchodziło dwóch pilotów (aeroplanem), kilku in-- 
żynierów i lekarzy, jeden zoolog, jeden botanik i dwóch li- 
teratów. Miano zwiedzić nieznane okolice zachodniej Afryki, 
poznać zwyczaje różnych gatunków małp i polować na słonie. 
W Bata urządzono polowanie na słonie. Chodziło głównie 
o słonia białego, którego chciano złapać żywcem, aby go 
przewieść do menażerji madryckiej. Słonia schwytano. 
Następnie udano się do wodospadu Benito, w którego oko- 
licy żyją tysiące goryli. Krajowcy boją się strasznie tych 
małp i omijają starannie lasy, w których one się gnieżdżą. / 
Opowiedzieli podróżnikom o strąsznej przygodzie jednej 
murzynki. Przed kilkoma miesiącami uprowadzona została 
przez goryle-małpy. Krajowcy obawiali się okazać pomoc. 
Odnaleźć ją postanowili Hiszpanie. Po trzydniowej węd- | 
rówce znaleziono w trawie wyczerpaną i obłąkaną murzyn- 
kę, która na widok ludzi siliła się krzyczeć i uciekać. W czasie 
okazywania pomocy odnalezionej goryle usiłowały stawić 
opór. Czego to małpom się zachciewa? 

Czy piorun zabija? Obecne lato obfituje w nie- 
zwykłe burze piorunowe, które wyrządzają wiele szkód. 
W. ciągu osłatnich dwu miesięcy zginęło w Niemczech od 
piorunów 200 osób, równie poważną liczbę śmierci zanoto- 
wano we Francjii Włoszech, a u nas w Polsce nie brak też 
podobnych wypadków. Specjalista od porażeń piorunowych, * 
dr. Jellinek, który od 27 lat zajmuje się tą sprawą i ogłosił 
szereg rozpraw o Śmierci i chorobach, wynikłych od uderze- + 
nia piorunu, przestrzega ludność przed lekkomyślnem i nie- 
umiejętnem obchodzeniem się z porażonym człowiekiem. 
Dr. Jellinek, skonstantował, iż na 100 wypadków zaledwie 


Baśń o Szflanej górze. 


Wielbią te moje oczy, 
Mleczno=różane lico, 
A usta im moje wtótują. 
O żalu! o tęstnico! 
4 w zamtu w złotej Fażni)  Zepnijcie osttogami 
Jest barfa słodło-śpiewna; Bojowe swe rumati 
Ra niej swą pieśń odwieczną J tu mnie, fu trólewnie, 
Zatlęta gra trólewna. W te wyższe lećcie szlati. 
„przedziwną mam urode S;tlaną śię bierzcie droga 
J statbów pełne frzynie, ja głosem mojej lutni; 
U życie me w tęstnicy Jłocista jabłoń rośnie 
Riewysłowionej płynie. U zamtu złotych wrótni. 
Ra barfie słodłosśpiewnej Złocista rośnie jabłoń, 
Rozpinam biedną Ouszę, Dyrny?) jej sofół strzeże; 
Serce się rwie do świata, Kto zdoła zerwać owoc, 
4 w Faini więdnąć muszę. Ten moim, o rycerze! 
Jbierają się rycerze Mam starbów co nie miara 
U zbocza Sztlanej góry, M zatlętej mej Pomorze, 
Szum idzie ob ich strzydeł, Do sfatbów i òo duszy 
Szum Ożwięczny, srebrno-pióry. Ra oścież drzwi otworze. 
Śpiewają mnie, trólewnie, Zepnijcie ostrodami 
Zafuci w stal minstrele”), Bojowe swe rumati 
A ja 3 swych szat tosztownych J fu mnie, fu trólewnie, 
Strząsnęłam już wesele. W te wyższe lećcie śzlafi!* 


Ra szczycie S3ztlanej góry 
Zatflęty zamef stol; 
Złoty ma ztąb i progi 
Jłociste u podwoi. 


1) Żamtuięcie, więzienie. 
2) Poeta wędrowny w wiefach średnich, 
8) Dumny., pyszny; byra — duma, pycha. 


jwatrli się w szył rycerze, 
Png się na góre SzPlaną, 
Rixrysy!) pobłysłtują, 
Bonie parstają pianą. 


Rtzepiste nogi i rece 
W rysie nawóział pazury 
J pnie się tu złotym blastom, 
Sa szczyt tej S;ztlanej qóty. 

1t ramion sttrzydła szumią, Kie tysta na nim tirys 
W refu odgniste miecze, J fon nie brygga pianą; 
4 Śmierć się za tym bufcem Rysiemi pazurami 
Jal mqgławy tuman wlecze. Ryje się w górę Szłlaną. 

poqrobach, wszumiącymwie: Cóż mu spiełota słońca, 
Driy trama szumno=śpiewna,[ttze Dławiące cóż pragnienie ? 
W zamfu na złotej barfie Ru wymarzonej frólewnie 
Jatlęta qra frólewna. Serce do w dórę żenie”) 

Mija tot jeden, drugi Obłotu, Oż0jami syty, 
J siódmy już nadchodzi —  Utąqasz mu daremnie: 
Gdzie wy, otłowie mol, Sa wierchu stanie promienny | 


1 

| 
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dzie wy, rycerze młodzi?  Ulbo się zwali w ciemnie. } 
Ra wicti śpią w mogitach, Ra szczycie Sztlanej góry t 
Koc ich pofrywa gtucha, Zatiçty zamef stoi, j 
Pieśni zatlętej Trólewiiy Jtoty ma ztąb i progi 
Zal tylło prosty słucha. Złociste u podwoi. | 
Zat tylfo qrosty słucha, AU w zamłu, w złotej Tajni, i 
Rycerny duch go niesie, Jest harfa słodłosśpiewna, i 
poszedł w las ciemny, dęsty Ra niej swą pieśń wieczystą 3 
J tysia ubit w lesie. 3atleta gra trólewna... e 
Jan Rasptowicj. i 

x 
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1) Pancerz. ; 


2) pron goni. 
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2 są śmiertelne i to wtedy, jeśli piorun uderzył w głowę 
i przebił mózg. Jeśli porażone zostały iskrą elektryczną 
inne członki ciała, człowiek wpada w omdlenie, trwające 
nieraz dłuższy czas. Należy więc zastosować natychmiast 
sztuczne oddechanie. Po dwu lub trzech nawet godzinach 
sztucznego oddychania przychodzi porażony do przytomności. 
Pozostawić go bez ratunku lub zakopywać w ziemię, jak to 
czynią w wielu krajach, znaczy to samo, co skazywać czło- 
wieka na Śmierć. Nieprawdą jest również, aby następstwa 
uderzenia piorunu były długotrwałe i wpływały zabójczo na 
organizm. Po kilku tygodniach chory przychodzi do siebie 
i odzyskuje dawną energję. 

Plaga wilków w Rosji. Z Moskwy donoszą, 
że plaga wilków przybiera w Rosji coraz bardziej zastrasza- 
jące rozmiary. Pomimo lata podchodzą olbrzymie gromady 
tych drapieżcow do wsi z niezwykłą śmiałością, jak w czasie 
najsroższej zimy. Ludność wiejska jest w najwyższym stop- 
niu zaniepokojona tak, że rząd sowiecki organizuje formal- 
ne wyprawy przeciw wilkom, pózatem wyprawiają się także 
na polowanie chłopi na własną rękę i otrzymują w tym celu 
od rządu nowoczesne uzbrojenie. Stosuje się przeciw wil- 
kom nawet karabiny maszynowe, aeroplany i bomby gazowe. 
Statystyka wykazuje olbrzymie szkody, wyrządzone przez 
wilki. Pożarły óne już 1,000,000 sztuk bydła i poczyniły 
wielkie spustoszenia w leśnej zwierzynie. Ponad tysiąc osób 
zginęło pod kłami wilków. Straszne te bestje rozszarpały 
kilkaset małych dzieci. Rząd sowiecki płaci premje za każ- 
dego zabitego wilka i obiecał wysoką nagrodę za wynale- 
zienie środka na ich wytępienie. Strach przed wilkami po- 
budza fantazję ludu i jest podatnem tłem do szerzenia się 
zabobonów. Lud łączy to zjawisko z obawą przed katastro- 
fami żywiołówemi i końcem Świata — uczeni zaś łamią sobie 
głowy nad zagadką, dlaczego zwierzęta te opuszczają lasy 
w lecie, co dotychczas zdarzało się tylko podczas silnych 
mrozów lub wielkiej ulewy. Istnieje przypuszczenie, w któ- 
rem domysły zgadzają się z przesądami ludu, iż wilki in- 
styktownie przeczuwają jakąś katastrofę. 


A fraju i ze świata. 


Działdowo. Muzeum Śrunwaloztie. Pisaliśmy już 
filafrotnie o tem, że w Działdowie powstaje muzeum, Etóte na 
pamiąttę wietopomnedo zwycięstwa tróla polstiedo, Włady: 
sława Jagiełły nad Jałonem trzyżacim w r. 1410 pomiędzy 
Brunwaloem a Tannenberdiem otrzymało nazwę Grunwald- 
tiego. Myśl założenia Muzeum zrodziła się już oddawna w nies 
ftórych Połach społeczeństwa Iwowstiego i warszawstiego. Rie- 
zbyt łatwe było wprowadzenie jej w życie. Romitet, ftóry się w 
tym celu zawiązał we Lwowie, posiada 1500 obrazów, przecho= 
wywanych od filfu lat w Archiwum miejstiem pod opietą 
prof. qzołowstiego. Obrazy te stopniowo zostaną przesłane 
do Działoowa. Muzeum 3 czasem znajdzie swe pomieszcze- 
nie w murach zamtu trzyżackiedo — nastąpi to jednat dopies 
ro po odbudowaniu tościoła i przeniesienia nabożeństw, co 
— jat mamy nadzieję — nastapi w niedalefiej przyszłości. 
Tymczasem wobec brafu lotalu i stromnych funduszy Ztzee 
szenie Ewantelitów polałów w Warszawie ofiarowało bez- 
płatnie Owie sale we własnym t. zw. Mazurstim Domu przy 
ul. Dworcowej. sciany sal zapełniają się powoli przesła= 
nemi w tilfu sfrzyniach obrazami. Mamy 44 obrazy znało: 
mitego malarza polstieg,o Jana Matejfi, przedstawiające 
portrety Esiążąt i Prólów polstich, w tem tilżu tsiążąt mazo- 
wiectich, tegoż malarza teptodutcje obrazu, przedstawiającego 
bitwę pod GWrunwaloem, oraz szereg innych obrazów bisto- 
tycznych Matejli, Grottgera, Rossata i innych malarzy pols- 
fich. Muzeum na celu wytazanie dorobfu tultury polstiej 
oraz zgromadzenie Dowodów polstości ziemi Mazurów prus- 
fich. J z tego zattesu posiada Muzeum sporo ciefawych 
zbiorów, mię0zy niemi foletcję próbet samodziałów 3 pow. 
tectiego, szczycieństiedo i Oziałoóowstietto, widofi jezior mazur- 
stich i t. O. Dziś zbiory są jeszcze bardzo ubożuchne, jest 
jedna? nadzieja, że zwięfszą się niebawem. Śiettórzy 3 oby: 
wateli powiatu obiecali oddać do muzeum wyłopane na swej 
roli urny i inne ptzeomioty. Dobry przyfład innym dat pan 
Retz 3 Ruref, ofiarując starożytne strzemię, p. Macławsti 3 
Działóowa podłowę. Riofolwief posiadałby nowe i state mos 
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nety, urny, gatnti wytopane w piastu, stare sprzęty domowe, 
state ubiory qrózfów, Psiążli stare, zechce złożyć tafowe, albo zas 
meloować o tem panu Staroście. Zbiory oglądać będzie mo- 
ina za filta tygodni; otwarcie muzeum nastąpi Onia 14 lipca. 

pan Senator LimanowsËi, goracy przyjaciel 
i opietun Mazurów, po ciężłiej chorobie i operacji, powrócił 
znów do zdrowia, zaszczycił swemi odwiedzinami Redatcję, nas 
szej Bazety. Życzeniem czcigodnego tego męża jest, mimo d3iez 
siątego trzyżyta, iati Ożwidqa na swych battach, — ażeby 
jeszcze raz w życiu mógł wybrać się na Mazury, za granice. 
Obiecał pan Senator, że zaszczyci swą obecnością otwarcie 
Muzeum Grunwaloztiego. Życzymy 3 qłębi serca, ażeby Bóg 
spełnił życzenie czcigodnego pana Senatora, 

— Śmiertelny wypadef. Dnia 10 września wy: 
jechał Ozierjawca gospodarstwa, pan Wilbclim Sondermejet 
3 Krasnołęti, aby się udaćdo lefarza. W ulicy Dworcowej 
w iDziałoowie wjechał taf nieszczęśliwie na mur jednego pod- 
wórza iż jeconotonna powózta się przewróciła. Sondetmejer 
odniósł taf ciężfie rany, iż musiał być odstawiony do szpitala, 
dozie zmarł. 

Odolanów., (Emigracja do Niemiec). Ra wiosnę 
r. b. wyjechała cała masa młodych ludzi obu płci na prace 
rolna do Siemiec, gdzie spodziewali się totzystnych Ola siebie 
zarobłów, ttórych, zdaniem ich, tutaj osiągnąć nie mogli. Rto 
nie mógł uzystać paszportu bezpłatnego, uszedł droga nielc= 
galng do SMiemiec; lecz jafie rozczarowanie spotfało ich tam. 
Bardzo wielu, ttórzy mieli 3 pracodawcami niemiecfimi zas 
warte Pontrafty pracy, nie uzystało jej, goyż przybyli rzetomo 
3a późno, a miejsca ich zajęli inni robotnicy. Byli oni zatem 
zmuszeni przyjąć pracę qdziełolwiefbądi, ale na watuntach 
dla nich bardzo wiedododnych, ttóte im pozwalają zaledwie 
na wyżywienie. 3 tego powodu powracają oni do fraju. 
Tatże iudzie 3 powiatu odolanowstiego znajdują się pomiędzy 
nimi, i teraz, po niewczasie, żałują, że dali się namówić do 
wyjazdu 3a pracą tolną òo Niemiec. 

Stan dróg w powiecie olsztyństim i stan dróg na 
pomorzu. „Berliner Zeit. am Mittag“ podaje szczegóły przes 
jazdu motocytlistów niemiecfich przez pomorze Polstie w związe 
fu 3 odbywającym się wielfim rajdem motocytlistów. Pismo 
podaje, że na granicy polstiej motocykliści niemieccy witani 
byli przez człontów Polskiego Klubu Uutomobilowego, ftórzy 
zaprosili ich na śniadanie i obeszli się 3 nimi bardzo syme 
patycznie. Dziennit stwierdza, że na Pomorzu polstiem 5305Y 
są w dostonatym stanie, tat, że motocytlistom udało sie nas 
orobić niettóre spóźnienia. Wzdłuż drogi rozstawiona policja 
i specjalne Orogowstazy ułatwiały motocytlistom niemiectim 
przejazd ptżez Pomorze polsfie. © stanie szos w Prusach 
Wschodnich panuje bardzo czarne wyobrażenie wśró0 Fietowe 
nitów samochodów i motocytlistów. Natomiast trudno chy= 
ba w całych Prusach Wschodnich znależć bardziej zepsute 
szosy. niż te, ttóre się znajdują w powiecie olsztyństim, To 
stanowisto zajmują wszyscy znani fierownicy samocho: 
dów, motocytliści, a talje wożnicy. 

Smiettelne zatrucie drzybami w Wabe 
rzeżnie. Zanotowano tu niezwytły wypaoct śmierci czworga 
dzieci i matti ich, niejafiej Silcte wstutef zatrucia qdtzybamii. 
W całem mieście wypadct ten wywatł wstrząsające wtrażee 
nie. 

Do Chin, Turcji, Palestyny, Rumunji i 
państw bałtycticy wysłała £ó0ż w lipcu 700 tysięcy metrów 
tanin. Statystyta wywozu towarów włókienniczych 3 Lodzi 
wyłtazuje 3 miesiąca na miesiąc znaczny wzrost cfsportu. 
W ciądu lipca wywieziono 3 obzi 700 tys. metrów towaru 
wartosci 6.150.000 złotych. Ślajwięcej towarów, bo aż za 
3.800.000 zł. tupiła Rumunja, następnie Turcja i Palestyna 
za pół miljona, państwa bałtyctie ża 450 tysięcy, Chiny za 
500 tys., państwa zachodnie za 340 tys. złotych. e 

Grudziądz jato wielfi port węglowy 
polsti. Władze rządowe postanowiły ostanio zwrócić 
baczniejszą uwage na port w Śrudziądzu, ttóry ma po temu 
wszeltie dane, aby stać się jednym 3 więtszych portów 
węglowych polsti. Celem wytorzystamia pojemnosci tego 
portu oraz jego urządzeń władze folejowe przystąpiły do bu- 
dowy linji folejowej, łączącej port 3 dworcem Folejowym. 
Roszty budowy linji olejowej wynosić bęóg otoło 100:tysię= 
cy złotych. Rząd ma wyasygiiować specjalny fundusz na roz- 
budowę portu w Grudziqozu. 
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Popyt na polstie zapałti. Wsród towarów, 
ftóre polsta wywozi, potużne miejsca zaczynają zajmować 
zapał. Dziesięć fabry monopolu zapałczanego potrywa 
całfowite zapottzebowanie Potsti i umożliwiło wywóz 15 tys 
sięcy stuzyń zapałet już w pierwszym tofu trwania monopolu. 
Polstic zapałfi zdobyły już vyne? rumuństi i bułgarski, stąo 
wyparty nawet zapałti austtjactie. Ostatnio zapałki polstie 
wywożono də Biemiec i Ameryki. Podtteślić należy, że ilość 
*wywiczionych zapałet stale wzrasta. 

Doowyżta taryfy pocztowej. 
września voľu bieżącego obowiązują następujące, mięs 
dzy imemi, zmiany w taryfie pocztowej: Misty trajowe: 00 
20 gramów 20 groszy, ponad 20 gramów do 250 gramów 
40 groszy, pongò 250 gramów do 500 gr. 80 groszy. Druti 
frajowe: oò 1000 gr. do 2000 qr. 60 groszy. Paczti trajowe: 
wadi 10—15 Filogrwnów 3 zł 50 gr., 15—20 tig. 4 zł. 50 
gr. 3 dopłatą 10 gr. od tażdej paczłi. Raoto przy tażdym też 
przctazie, bez względu na wysotość, obowiązuje dopłata 5 gr., 
a przy tażdej depeszy 10 groszy. Taryfa 3 zagranica: Listy 
zwytłe bo 20 gramów 40 groszy, ża tażoe Oalsze 20 qramów 
po 20 groszy. Listy do Austeji, Czechosłowacji, Rumunii i 
Weqier do 20 qr. tylfo 30 groszy. Rartti za granicę 25 gr., 
do trajów wyżej wymienionych 20 groszy. Listy „ełspress" 
80 qroszy, polecone 40 groszy. 

3 3a fotoonu. 

£ ct. Kicjafi W. Classen potrównywuje w „£yctet Jei- 
tung“ tlęste Rrzyżałów poo Grunwaldem 3 zwycięstwem 
Hindenburga pod Tannenbergiem. W 500 lat po zwycięstwie 
polstiem pobici zostali Słowianie przez wojsta niemieckie 
poo Tannenbertjem. Dnia I5:$0 maja 1410 tofu zwyciężyła 
słowiańszczyjna, a tusęła niemczyzna. jaś onia 26—30 sier- 
pnia 1914 rotu zwyciężyła niemczyjna a tunęła słowiańs 
szczyjna. Jjednatże 3 gruzów tofu 1410 powstała w latach 
tłiltuset nowa i silniejsza niemczyzna. 3 gruzów 29 sierpnia 
1914 tofu powstało nowe państwo słowiańskie. Stwierdza- 
jąc te fakty, twierdzi Classen ze Etu, że drogi Bostie są cuż 
downe i je Bóg swoją wszechmoc raz jeszcze połaże, goy 
przyjdzie wielta godzina odwetu. Gotujmy się więc, ażeby 
wielta chwila zastała godne tej chwili plemię. (Kto wie, czy 
w tatiej chwili odwetu Bög najwyższy nie złamie po raz trzeci 
buty frzyżactiej, ale już raz na zawsze?). 

Pasym. Dobyło się tu poświęcenie nowego sztandaru 
„Briegsveteinu.* Generakmajor Gell wygłosił przemowę, 
przysiedając, „że statży, wyptóbowani żołnierze podejmą waltę 
przeciwto przyczynom Plęsti Siemiec, ftóremi są: utrata wiaz 
ry, jedności i „zmiętczające tości" myśli o wiecznym połoju. 
Riemcy fłócą się między sobą, pomimo, że polacy „taubqie: 
rig“ stoją przy granicy. Tat oługo, jal świat będzie istniał, 
istnieć będzie walla o prawo bytu. My tafje musimy nosić 
broń celem obrony i naszej ojczyzny i ognista Oomowegd." 
Stara to piosenta, ttórą codzień na Mazurach powtarzają. 

3e świata. 

Czarna ospa w Niemczech. W Jdamborn w 
Westfalji zachorowało 10 osób na czarna ospę. 

Rrólbelgijsti wzorem trólów. Rról Albert pos 
stanowił sptzcdać swoją willę w Ostendzie, a uzystaną 3 tes 
do żródła Ewotę oddać do dyspozycji państwa, aby w ten 
sposób przyczynić się do sanacji finansowej traju. 

 palestynie w pobliżu Jaffy ootryto żródła nafty. 

przywybrzeżach Slorydy szalał straszny buragan. 
Jatonęło otoło 200 jachtów i łodzi. Mnóstwo osób zginęło. 
[a E N. 


3 dniem l=qo 


poradni gospodarsti. 


Jesienne tuczenie świń. Jesień jest najodpo= 
wicdnicjsza potą rotu 00 przeprowadzenia tuczenia świń, to 
też warto w tym cząsie przypomnieć sobie, w jafich warun- 
tach tuczenie może przynieść najwiętsze torzyści, o czem pisze 
p. Rarczewsta w „Bazecie Bospodarstiej.* Przedewszysttiem 
zwrócimy uwagę na zwierzęta, przeznaczone do turczenia; 343- 
wyczaj można je podzielić na 3 rodzaje: 1) Wiosenne pro: 
sięta 7—8 miesięczne o tościach niezbyt silnych i mięsie 


Gazeta dfazutsta 


Rr, 34 


oelifatnem, 2) Cbuożce 12—18 miesięczne dobrze wyrośnięte: 
o tości rozwiniętej i mięsie ścisłem. 3) Wybratowane state 
maciory a czasem i Pnury o tości bardzo grubej i twardej 
i mięsie ciemnem, łyłowatem. Rodzaj pierwszy najodopowiedz 
niejszy na świeże wędliny, schaby i tiełbasy, musi być tuczony 
nie tylto ziemniałami i otrębami, ale wymaga toniecznie do- 
dattu ziarna, a przedewszysttiem jęczmienia albo owsa lub 
grochu. Dopełnilibyśmy wielti błąd, qoybyśmy tatie młode 
watchlałi chcieli tuczyć Oługo na gruba słoninę. Mięso 
ich zanadto tłuszczem przerośnięte, stałoby się zbyt mięttie 
i niesmaczne, tyzyto choroby organów trawienia byłoby 3 taże 
oym dniem więtsze. Talie watcblati najlepsze rasy anqiels= 
tiej, albo trajowej uszlachetnionej, silnie żywione przez lato 
obfitością paszy zielonej, są dostatecznie upasione po 6—8 
tygodniach. Przy wadze początkowej 150—200 funtów (to 
jest 60—80 filodqtamów) powinny dostawać dziennie w pierw- 
szej połowie tuczenia 4—6 tilogqramów ziemiatów parowanych 
i 1—1t/2 tą. śruty jęczmiennej, wymieszanych na ciasto, roz- 
dzielić na 3 porcje, ttóre daje się ściśle o jednej porze, to 
jest rano o świcie, w samo południe i wieczorem. pomiędzy 
temi qłównemi posiłtami daje się Owa razy jafo napój: poz 
myje, mleto odtłuszczone, setwattę itp. Bardzo dobrze oddzia- 
ływa też na apetyt zadanie raz na dzień trochę choćby nade 
psutych owoców, zwłaszcza twaśnych jabłef, druszef, o0pad= 
tów bani potrajanej, ogórków, 3 ttórych wyjęto nasiona itp, 


(E 0. n.). 
Oałloszenie. 
Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych 
utzqoża 


6-miesięczny Kurs 

Nolniczo:Bospodarczy w Działoowie. 

przyjmowane będą Oziewczęta, ttóre ułończyły 14 lat i 
wyfażą wiadomości 3 ufonczenia szłoły powszechnej. 

przeomióty nauczania: gotowanie, szycie, robóty ręczne, 
ttactwo, oraz wytłady: religii, jężyła polstiego, qeoqdtafji, 
þistorji, rachuntów, bucbaltercji domowej, trólnictwa, ogro- 
onictwa, pszczelarstwa, bodowli Orobiu i bydła, wreszcie 
tysunłów i śpiewu. 

Rauta rozpoczyna się Onia 18 październiła ò godzinie 
9 rano w budyniu szłolnym przy ulicy Dworcowej. 

K alu BRW biep Hat NALE 

zgłaszać się do p. Jnstpettota sztolnego Rlimosza w 


Jwspeftoracie i u pp. Rierownitów sztół do dnia 8go paź: 
ozierniła b. r. 


IO WTCC e 


Wesoly fącit. 
wu Pom Coene 
A. Cóż u licha? Widziałem najwyrażniej, że po moin 
strzale zając wywrócił Łoztołła... 
B. To 3 radosci, że nie został trafiony. 


Gielda. 


Rynef pieniężny, Kg qiełozie warszawstiej płacono 
w oniu 15 wrzesnia 3a dolar płacono 8,96 3t. 

Nyncłf zbożowy. Ra qiełdach zbożowych w War: 
szawie płacono w òniu 13 września 3a 100 tilo: Żyto tone 
gresowe 32.50. jęczmień tonqt. 31.75, jęczmień na Fasze 31,50, 
otręby pszenne 21,00, owies pomotsti 29,—, owies poznane 
sti 80,00—32,00. 


„azeta Mazurtsta* i „Rowiny* pisma, poz 
święcone sprawom ludu ewanqgelictiego, wychodzą co nies 
dzielę. prenumerata tosztuje miesięcznie 60 qroszy, 3a przes 
stanie 00 bomu 10 gr. razem 70 gr., co wynosi Ewartalnic 2 34. 


Redatcja w Warszawie: doża 1 m. 10, tel 408-24. W Działoowie, Mazursti Dom Ludowy. Konto czetowe P. R O. Kr. 4852 


Drularnia 


„Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10. 


POCZTA 


Rof 5. 


Warszawa=Działóowo, onia 26 września 1926 r. 


Należność pocztowa opłacena rvezałtem. 


21. 55. 
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Gat się wierna òusza o03ywa 
00 Jezusa, 


Witaj, Jezusie, fu mojej dusie, 
Pod ciężateh grzechu mego 
Wołam do Ciebie samego: 
Witaj mi zasie w taf sławnym czasie. 
Miłośnitu mój, zawsze przy mnie stój, 
3 pod brzemienia moich złości, wołam do Cię, 
Wołam do Cię, ma miłości, 
Ty mnie miłujesz, mą boleść czujesz... 
Ja w rany Twoje boleści moie 
J nieprawość mą utcyję, 
Rrew Twa święta mnie omyje, 
A rany Twoje zgładzą złości moje. 
O Zbawicielu, Dotupicielu, 
To to niesiesz bez wątpienia 
Ludowi żródło pocieszenia, 
Ja chcę Twoim być, 3 tego żródła pić. 
Ja się trzymam Cię, Oroqi tlejnocie, 
Bo ja jestem Twą własnością, 
cboćby świat mię swą chytrością 
Chciał zwieżć Oo siebie, trzymam się Ciebie. 
Siech głos Twój płynie 
W ziemstiej dolinie, 
J obudzi 3 nas tażdego, 
Abym że snu qdtzechowedo 
Się ocucili i Ciebie czcili, 
Michał Rajła 3 Dqródła, pow. tecti. 


IDychowawcy mlodziezy w szłołach 
wschodnioptusfich. 


Głównym celem i zadaniem nauczycieli w Prusach 
Wschodnich było dermanizowanie mazurstich dzieci sztolnych. 
ja czasów cesatstich czynili to nauczyciele i otrzymywali za 
germanizację nawet nagrody w formie „DOstmartenzulagi.* 
Dzieciom w szłołach załazywano wtenczas nietylfo w sztole, 
ale nawet poza szłołą rozmowy w ojczystym języtu. Kau- 
czyciede w sztołach przeostawiali dzieciom wszystfo, co pol- 
stie i ojczyste w nietorzystnem oświetleniu, a wysławiali 
poo niebiosy fulturę i bistocję niemiecką. 

SGauczyciel Datpcin w Wujatach dawat dzieciom pole 
stim, mówiącym po polstu w domu lub poza domem, tawał 
drzewa, ftóry nazwał „Pollacte." „pollacie" wędrował; tąt 
òo rgt jało godło bańby. Dzieci starały się pozbyć teqo 
„polafa”, szpiegdowały i Oenuncjowały się wzajemnie. 

po wojnie nie wiele się zmieniło. Sprawa nauczyciela 
Ratbera 3 Raglad i jego tabliczłi stała się qłośną w świce 


POŚWIĘCONE : 
UR SOA 


SPRAWSNOU 


cie całym. ŚTauczyciel Wuchatz 3 Rozód na Mazurach i jego 
foledzy stwierozili niedawno temu publicznie w „Cebter Żele 
tung“, że nauczyciele w Prusach wschodnich w byłych dziel- 
nicach plebiscytowych walczą 3 ojczystą mową oOzieci pole 
stich w szłołach prusłich. Głośna była sprawa owego naue 
czyciela w Jeruttach, ttóry podobno tazał Ozieciom mazur- 
stim bić się wzajemnie po nogach za to, że rozmawiały po 
polstu w szłole. 

Obecnie rzad prusfi zaręcjza, że wydał surowy nalaz 
nauczycielom, ażeby nie farali dzieci 3a polstą mowę. Rau- 
czyciele jednat, ftórzy przeważnie sag człontami „Oeimatoiene 
„Stu“, pomimo zatłazu rządu uważają siebie, 3 nielicznymi wys 
iąttami, 3a misjonarzy i propagatorów niemciyżny wśród 
Ozieci polsfich w stołach. Znajdą oni Ola tego sposoby, a- 
żebv swoją misję w dalszym ciqgu wytonywać. 

Có3 teraz powiedzieć o nauczycielach w rodzaju Schi- 
manstiedo, przywódcy „Scimatdienstu” w Ostródzie i jego Poz 
legi Dlschewstiego, ttórzy w lipcu zebrali opoto 60 dzieci mazur- 
stich sztolnych i obwożąc te dzieci po całych Riemczech, chcieli 
„udowodnić, że Mazury, wbrew wywodom bistorytów nas 
wet niemiecfich, sę Niemcami? Dzieci te wyuczono śpiewać 
pieśni niemieckie, aby dowieść przez to, że Mazury są Riem: 
cami. przedstawia się nawet te dzieci Bindoenbutgowi, prezy 
dentowi Rzeszy Siemicctiej. Tam te dzieci śpiewają „pieśń: 
„Bieriger Pole, nimm weg deine Hand, deutsch bleibt mein 
trautes Nrasovicland...“ 

Coj modą żądać Niemcy Ola własnych rodafów za qra- 
nicą, jeżeli 3 mazurstiemi dziećmi w podobny sposób sobie 
postępują? Cóżby powiedział Olndenbutq, cóżby powiedzieli 
Xiemcy, gdyby Polacy obwozili spolszczone, a raczej wytre- 
sowane Ozieci niemieckie po całej Polsce i Fazali im śpie: 
wać przed Prezydentem polsfi: „K£ałomy Wiemcze, precz 3 
twoją refa“? Cóżby powiedzieli Siemcy, qoyby podobnie 3 
oziećmi niemiecliemi we Włoszech lub w innych frajach po- 
stępowano? 

oy nie taf dawno był na Mazurach prustich Holand- 
czył, òr. Wirtz. natenczas odpisał sobie cały ustęp 3 letsy: 
tonu niemieckiego, dotyczący pochodzenia MWazutów i iwit 
się, że wobec tego i innych fałtów Siemcy przefonić do 
chcieli, że Mazury są Miemcami, P 

Rodowici Wazurzy, jal Hensel, Berss it. d. dali świa: 
oectwo prawdzie, że mową ojczystą Mazurów jest mowa pol- 
sta i że Mazurzy pochodzą 3 narodu polstiedo. Żywym do- 
wodem polstości Ułajutów jest tałże ich Biblja, Rancjonał, 
Rsięqa Dambrowstiego, Ralendarze, wydawane przez Ders- 
sa i Oensela, własne „poematy“ i wierszyti Mazurdw, w Ea- 
lenoarzach zamieszczane. 

Jest to jawnym dowodem, że nic nie pomoga represje 
i prześladowania języta polsticgo na Mazurach prustich 
przez niemiectich nauczycieli germanizatorów, przeciwnie, tem 
więcej utewalają Mazurów w ich ojczystej mowie i tulturze! 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Na pełnem posiedzeniu dnia 16 września 
Ligi Narodów wybrano 8 państw niestałemi członkami Rady 
Ligi Narodów. W trzeciem głosowaniu wybrano na 3 lata 
Polskę 44 głosami, Rumunję 30 głosami, Chile 41 głosami. 
Polska wybrana więc została na 3 lata do Rady Ligi Narodów. 
Nacjolnalistyczna „Ostpr. Zeitung* pisze, że położenie przez 
wybór Polski zostało ciężko skomplikowane i zaczepia ostro 
z tego powodu politykę dr. Stresemanna. Po ukończeniu 
wyboru niestałych członków Rady Ligi odbyło się głosowa- 
nie nad sprawą powtórnych wyborów. Prezydent przedłożył 
list polskiej delegcji z wnioskiem o uzyskanie prawa wyboru. 
Głosowanie nastąpiło wśród ogólnego poruszenia całego 
zgromadzenia, krótko przed ogłoszeniem wyniku opuścił 
Niemiec dr. Stresemann salę. Oddano 48 głosów, pomiędzy 
temi 4 białe kartki. Polska uzyskała 36 głosów, a więc uzy- 
skała prawo dalszego wyboru do Rady Ligi. Ponieważ nie 
było innego wniosku, więc Polska sama to prawo uzyskała. 

— Minister Zaleski udzielił w Genewie wywiadu kores- 
pondentowi „Der Oberschlesische Kurier“, wychodzącego 
w Królewskiej Hucie. Dziennik pisze: Minister Zaleski 
oświadczył, że w lidze Narodów panuje obecnie nastrój 
pojednania i że jest on najlepszej myśli, co do przyszłego 
rozwoju wypadków. Zarówno minister, jak i rząd polski 
spodziewają się po wejściu Niemiec do Ligi Narodów istot- 
nego polepszenia się wzajemnych stosunków polsko-niemiec- 
kich. Na gruncie Ligi niejedno nieporozumienie będzie 
usunięte, płaszczyzna tarcia się zmniejszy. Co się tyczy 
stosunków gospodarczych Polski z Niemcami, to rząd polski 
czyni wszystko, ażeby problem ten rozwiązać i usunąć trud- 
ności. W rokowaniach handlowych polsko-niermieckich, jakie 
odbywają się obecnie w Berlinie, usunięto już wiele trudności 
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i rokowania te postąpiły znacznie naprzód. Pozostaje jeszcze 
do załatwienia kilka spraw. Co się tyczy Niemców na Gór- 
nym Śląsku, to rząd polski wobec mniejszości niemieckiej 
jest jak najlojalniej usposobiony; oczekuje on jednak takiej 
samej lojalności ze strony Niemców wobec państwa polskiego. 

— Pożegnanie prof. Kemmerera. Minister skarbu Klarner 
wydał bankiet pożegnalny na cześć prof. Kemmerera. Pod- 
czas bankietu zabrał głos Kemmerer, który oświadczył, że 
Polska jest krajem, posiadającym przed sobą wielką przyszłość. 
Świadczy o tem szereg pomyśnych rezultatów gospodarczo-fi- 
nansowych w życiu kraju. Jednak pamiętać należy, że walka 
o ekonomiczną odbudowę dopiero się zaczęła i należy wy- 
strzegać się zbytniego optymizmu. 

— Dnia 24 września gabinet premjera Bartla podał 
się do dymisji, 

Niem cy. Spotkanie Brianda ze Stresemannem w Thoi- 
ry otwiera podobno nową erę w polityce europejskiej. 
Możliwość przymierza francusko-niemieckiego wprowadza 
w zachwyt pacyfistów całego Świata. Podstawą do zawarcia 
porozumienia, czy przymierza mają być następujące punkty: 
ewakuacja prowincji nadreńskich, zaprzestanie kontroli woj- 
skowej przez komitet międzysojuszniczy, nawet wyrzecze- 
nie się plebiscytu w zagłębiu Saary, czyli Niemcy uzyskają 
całkowitą satysfakcję w szeregu spraw, wynikłych z traktatu 
wersalskiego. Z drugiej strony Niemcy, aczkolwiek domagają 
się redukcji sum, wpłacanych według planu Dawesa, gotowi 
są skapitalizować natychmiast część obligacji kolejowych, 
co dałoby Francji około półtora miljarda marek, oraz wypłacić 
za wykup kopalni Saary około 250 miljonów mk. Do tego 
dochodzą zyski moralne, jak: wspólny front francusko-nie- 
miecki przed Ameryką, jak podniesienie kredytu obu krajów 
w Europie, jak zawarcie całego szeregu trustów ekonomicz- 
nych i t, d. 


Trzęsienie ziemi w Polsce. 


Z lIslandji donoszą iż nastąpiły tam bardzo silne 
wstrząsy skorupy ziemskiej. W kołach naukowych sądzą, iż 
w okolicach wyspy nastąpił wybuch kilku wulkanów pod- 
wodnych. Dookoła Islandji rozpętała się burza morska. Ko- 
munikacja telegraficzna z wyspą została przerwana. 

Przyczyną trzęsienia ziemi są nagłe przesunięcia mas 
w skorupie ziemskiej, poziome lub pionowe, wstrząśnienie 
zaś, jakie przy tem odczuwamy, jest wynikiem wzajemnego 
tarcia przesuwających się mas ziemi. Wstrząśnienia te mogą 
być jużto jako uderzenia z dołu do góry, jużto jako faliste 
kołysanie się gruntu. Siła, z jaką występują trzęsienia zie- 
mi, jest bardzo różna, waha się od ledwo dostrzegalnych 
wstrząśnień, rejestrowanych jedynie przez specjalne delikatne 
przyrządy, zwane seisimografami, aż do gwałtownych katastrof, 
których ofiarą padają całe miasta. Trzęsienia ziemi, zależnie 
od siły, wprawiają w ruch przedmioty ruchome, chwianie się 
przedmiotów zawieszonych, dzwonienie dzwonów, zaś przy 
większem natężeniu powodują pojawianie się szczelin w bu- 
dowlach, zrzucają kominy, wreszcie burzą całe domy. Przy 
trzęsieniach ziemi mniej silnych zachodzą na jej powierzchni 
różne zjawiska, jak obsuwanie się skał, pojawianie się w nich 
szczelin niegłębokich, wypełnionych niejednokrotnie błotem 
lub wodą. Trzęsienia ziemi w Polsce zdarzają się bardzo 
rzadko i nigdy na szczęście nie pociągają za sobą poważ- 
niejszych następstw. Kraje polskie należą według określenia 
geologów do t. zw. tablicy prastarej, a znajdujące się w tej 
sferze okręgi nie ulegają silniejszym wstrząśnieniom kory 
ziemskiej. W ostatnich czasach, przed laty kilkudziesięciu 
zauważono kilka lekkich trzęsień lokalnych na Podkarpaciu, 
które pozostawiły po sobie na powierzchni ziemi niewielkie 
wkląśnięcia, zwane przez lud „djablimi kotłami“. Wszakże 
w ubiegłych wiekach Polska nieraz była widownią nader groź- 
nych trzęsień ziemi. Niektóre o tem szczegóły czytamy 
w „Kronice“ Długosza. Tak w r. 1291 „dnia 5 maja trzę- 
sienie ziemi w Polsce i krajach przyległych przypadło w samo 
południe i w następnych dniach po kilkakroć się powtarza- 
jące, wiele powywracało wież, domów i grodów, co, iż w pol- 
skim kraju rzadko się wydarza, wzięte było za dziw wielki, 
a niektórych przesądną napełniło trwogą.“ O wiele jednak 
poważniejsza bvła katastrofa, która wydarzyła się dnia 5 


czerwca 1443 r. Długosz pisze, iż to trzęsienie ziemi „w Polsce 
Węgrzech, Czechach i krajach sąsiednich było tak gwałtowne 
że wieże i gmachy murowane upadały na ziemię i najtrwalsze 
waliły się budowy; rzeki powystępowały ze swoich łożysk 
i wylawszy na obie strony, ukazały dna suche, a wody wszystko 
zmuliły. Ludzie, nagłym strachem zdjęci, od zmysłów i ro- 
zumu odchodzili. Runęło od tego trzęsienia ziemi w nocy 
sklepienie kościoła św. Katarzyny przy klasztorze braci pu- 
stelniczych, św. Augustyna na Kazimierzu w Krakowie i wiele 
innych rozwaliło się budynków. Mocniejsze jednak było 
trzęsienie ziemi na Węgrzech, gdzie się nawet zamki niektóre 
powywracały*. W Polsce powszechne było mniemanie, że od 
tego trzęsienia ziemia stała się mniej urodzajną i przez wiele 
lat potem obficie kąkol i chwasty, a pszenicę ze Śniecią ro- 
dziła. Trzęsienia ziemi w w. XVII we Włoszech, zwłaszcza 
w Kalabrji i w okolicach Neapolu wielce interesowały Polskę, 
o czem Świadczą wydane w tym czasie broszury, zawierające 
sprawozdanie o tych katastrofach i opisy „zapału stogiego góry 
neapolitańskiej", lub „historje ciekawe o monstrach, dziwo- 
lągach, kometach* i t. p. W r. 1786 Polska nawiedzona 
została przez trzęsienie ziemi. Łatwo sobie wyobrazić za- 
bobonny przestrach ludności, zwłaszcza, że katastrofa nastą- 
piła ściśle w dniu przepowiedzianym w pewnem piśmie 
niemieckiem, ogłoszonem jeszcze w r. 1780 i bardzo u nas 
rozpowszechnionem. Do powiększenia przestrachu niemało 
przyczyniła się świeża pamięć o wielkiej katastrofie kala- 
bryjskiej z r. 1783. Zarządzone zostały procesje i nabożeń- 
stwa w celu odwrócenia plagi, w której widziano karę niebios. 
Na szczęście powyższe trzęsienie ziemi nie przybrało po- 
ważniejszych rozmiarów. Przepowiednie o takich katastro- 
fach utrzymały się do dziś dnia wśród polskiego ludu. W r. 
1826 przepowiadano zapadnięcie się Lwowa, to samo w r. 
1834. Jeszcze w r. 1893 krążyła po przedmieściach iwowskich 
uporczywa wieść o zbliżaniu się strasznej katastrofy, która 
miała rzekomo całe miasto i jego mieszkańców przyprawić 
o zgubę. Prof. Wacław Laska, z którego artykułu, zammieszczo- 
nego w czasopiśmie „Kosmos“, zaczerpnęliśmy niektóre po- 
wyższe szczegóły, oblicza, że w okresie od r. 1000 do 1876-go 
było ogółem 66 trzęsień ziemi w Polsce. Wydarzone w w. XIX 
nie miały groźniejszych następstw i zaliczyć je należy do 
niewielkich, Ściśle miejscowych wstrząśnień, spowodowanych 
najczęściej zapadnięciami, 


Nr. 35 


Austrja. Tutejsze dzienniki zajmują się żywo losem 
gabinetu Rameka i przepowiadają mu dymisję w pierwszej 
połowie października. K 

Francja wycofuje wojska z Moguncji. | i 

Jugosław ja. Układ polsko-jugosłowiański podpisa- 
ny został w Genewie. 


RZECZY CIEKAWE. 


Z urzędniczki księżną. May Stewart przed 
kilkudziesięciu laty przyjęła posadę w biurze bogatego prze- 
mysłowca amerykańskiego Leedsa. Wkrótce została żoną 
swojego szefa. Po Śmierci męża, który tymczasem zdobył 
olbrzymi majątek i tytuł króla stalowego, pani Leeds odzie- 
dziczyła przeszło 200 miljonów dolarów. Wdowa po miljo- 
nerze przeniosła się do Londynu, gdzie otworzyła salon, w któ- 
rym zbierało się najwytworniejsze towarzystwo stolicy Anglji. 
Piękna i bogata wdowa miała oczywiście wielu wielbicieli 
i konkurentów, ale zdawało się, że nie zamierza powtórnie 
wychodzić za mąż. Dopiero gdy książe Krzysztof grecki 
oświadczył się o jej rękę, zmieniła swoje postanowienie. Na- 
dzieja spokrewnienia się z królem angielskim, królową hisz- 
pańską i cesarzem Niemiec była ponadto ponętną dla daw- 
nej uczędniczki. Po wybuchu wojny światowej małżeńskie 
zamiary miljonerki amerykańskiej przez pewien czas prze- 
stały być aktualnemi. Jednakowoż pani Leeds zdołała do- 
prowadzić do tego, iż w lutym 1920 roku odbył się jej ślub 
z greckim księciem krwi. Teraz dopiero miljony Leedsa za- 
częły odgrywać należytą rolę. Zorganizowano partję monarchi- 
styczną w Grecji i przygotowano wszystko do powrotu króla 
Konstantyna. Potem w czasie anatolijskiej wyprawy amery- 
kańskie dolary umożliwiły armji greckiej oblężenie Smyrny. 
Dawniejsza pani Leeds wspierała swojemi pieniądzami rów- 
nież inne przedsięwzięcia, oraz udzielała pomocy pieniężnej 
różnym książętom i księżniczkom. Wreszcie po latach try- 
umfów i szczęścia dosięgnęła ją bezlitosna ręka losu. Księżna 
zachorowała na raka i po wielu miesiącach męczarni zmarła 
w sierpniu 1923 r. w Londynie. Z 200 miljonów dolarów 
pozostało zaledwie 50. Reszta olbrzymiej fortuny stopniała 
w rękach byłej urzędniczki biurowej, torującej sobie w ten 
sposób drogę do królewskiego tronu. 

Piechur zwyciężył konia w wyścigu. 
W Anglji rozegrał się jedyny w swoim rodzaju mecz pomiędzy 
62-letnim piechurem Charlesem W. Hartem, a dwoma końmi 
dżokeja Tom Cannona. Wyścigi na przestrzeni 528 kilo- 
metrów trwały sześć dni i zakończyły się zwycięstwem Harta, 
który ubiegł swoich przeciwników o 34 kilometry, czyniąc 
przeciętnie 88 i pół kilometra dziennie. 


3 powodów o0 Redateji niezależnych numer niniejszy 
wyszedł 3 opóźnieniem. 


g raju i że świata. 
Dziakójow o. Miasto nasze ożywiło się 3 rozpoczęciem 
totu sztolnego: na ulicach w godzinach otreślonych fwidać 
rój dziatwy sztolnej. Giby matówfi rumienią się czerwone 
czapti seminarzystów., W stepach, zwłaszcza w tsięgarniach 
i stładach papieru ruch. Nojemy mieć nadzieję, ie otwarcie 
ursu gospodarczego jeństiego i projettowanej śztoły siu- 
satstosfowa!stiej wpłynie na więtsze jeszcze ożywienie miasta. 

— RNRuts Wolniczozgospodatrczy żeński, ftóry tozpocznie 
się ònia 18 pażodziernita r. b., zapowiada się Oobrze.s Zapisy 
rozpoczęte. 

j L Ralendarz Ola Mazurów na ro? 19277ufae 
że się w pierwszych dniach październiła tb. Zawiera on naz 
stępującą tteść: Ralendarjum, słowo Boje, przypomnienia 
i przysłowia. Rady praftyczie. Zapiski. 3 Trzechirólową 
Gwiazdą (wiersz). Ka Rowy Roë (wiersz), Mitołaja Reja 
3 Gaqłowic: Ra dzień nowego Lata wytłao. Mszystio ma 
swoje przeznaczenie. J przeszłości ziemi Mazurstiej. Saqrobet 
Rs. Tomasza Molitora. parcelacja folwattłów, czyli reforma 
rolna na Mazurach. Ludność średniego Ślasta w drugiej 
połowie XIKX=go wietu. Dzień święty. Miłołaj Rej 3 Kaqłowie. 
Mnie wszystło tat cieszy (wietsz). Wielfanoc na Mazurach. 
Jat to u nas na Mazurach (wiersz). © zasłużonych dusze 
pastetzach 3 rodu Wasiaństich. piesni mazutsfie, pieśni 
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śreoniosśląstie. Mazursla legenda. Wielfość świata. Ci, tó 
rzy odeszli... Szanujmy zdrowie. Przeglad polityczny. 'Drły 
Cbińnsfa uprawa zbóż, Wiadomości zje świata. Rącit bumo- 
tystyczny. Szatady i łamigłówti. Jarmarfi. Rażdy 3 Gzytelnitów 
naszej Bazety powinien sobie tafi falenOatz tupić. Cena 1 złoty. 
Można będzie otrzymać w Działoowie u pp. tupców: Helams= 
tiego, Dolma i Jaeqerthala, oraz u panów Fierownitfów s3Tół. 

— Aresztowanie złodzieja. Dnia 16 b.m. policja w /Jło= 
wie wyśledziła i atesztowała Romanowsticgo 3 Mławłti pow. 
Mława, Ftóry w ostatnich owóch miesiącach popełnił szereg 
fradzieży 3 włamaniem w Jłowie i Działoowie. Nomanowsti 
fradł przedewszysttiem drób, ozy, rowery i wszystło co 
mu w padło w tęfę. Podczas rewizji domowej znaleziono 
różne sfradzione rzeczy i obdano posjztodowanym. Romanow- 
stiedo, ftóry już poptzeonio odsiedział 1 ro? więzienia za Praa 
Ozież, odstawiono do więzienia Sadu powiatowego w Dział= 
dowie. 

— W ubiegtg niedzielę odbyt się match Gwiazdy II 3 Orue 
żyną Seminatjalną. Zawody załończyły się pewnem zwycięste 
wem Gwiazdy II w stosuntu 3:2 do przerwy 2:0. 

Odolanów. (Starb uftyty). Jat już dOonosiliśmy, 
przybyła w Pwietniu br. pewna rodzina Rutcz 3 Umeryti do 
Wodolanowa jedynie po to, aby wydobyć starb, ftóry tu przy 
placu Rościuszti jest rzetomo zafopany i stłada się 3e złota, 
srebra i sprzętów łościelnych, łącznej wagi fFilfu centnarów. 
Jat żona Rutcza twierdziła, dowiedziała się ona o tym sfatbie 
od swego Oziadfa, ftóry razu pewnego wstazał jej to miejsce, 
na ttótem ów starb 3 polecenia ts. Sułtowsfiej, miesztającej 
wówczas w Doolanowie przy Osisiejszym placu Rościuszłi, 
pomagat załopywać. Rs. Sułłowsta powicoziała mu tzełos 
mio, że słoro ona słarbu nie odfopie, pozostanie on włass 
nością jego, a ponieważ Dotychczas nift qo nie odtopywał, 
ma ona się tem zająć, ale dopiero po wstizeszeniu Polsti, 
aby Siemcom nie dostaly się w rece. J 3 tego powodu czefała 
aż do teraz. Po zawarciu fontraftu 3 Magistratem i tecbnie 
tiem St. Krancem i uzystaniu zezwolenia władzy, poleciła Kran- 
cowi topać na miejscu, ftóre wstazała. Wopano szetofo i gte- 
boto, lecz stłatbu nie oofryto. Zniecbęcona tem niepowodzeniem, 
powróciła cała rodzina do Umeryfi. Lecz na tem nie toniec, 
bo oto miasto zainteresowało się sprawą i wszczęło poszue 
tiwania ża statbem. W niedzielę 5 września przybył pewien 
przedsiębiorca p. Scharte ze Żniwa i zbadawszy teren na 
placu Rościuszti ża pomocą rójdjfi wróżbiatstiej, wstazał 
miejsce, na Ptórem z0aniem jego jest starb zafopany. Miejsce, 
na ttótem się obecnie poszutuje, jest tyllo o jatie 2 metry 
oddalone oò miejsca, ttóre Rutczowa wstazała. Rozpoczęto 
3 wietceniem i Popaniem, lecz dotychczas beż pożądanego stuttu. 

—śSztoła Rolnicza Wieltopolstiej Jzby Rolniczej w Oro- 
lanowie. 3 dniem 15 września otwatto wpisy na tutsy I ill 
S;toły odolanowstiej. Do podania o przyjęcie należy załączyć: 
świadectwo urodzenia (mettytę), ostatnie świadectwo sztolne, 
świadectwo moralności. — Kandydat winien liczyć lat 18, 
w wyjątłowych jeonał wypaołach moje być przyjęty młodszy 
petent. Przy szłole jest urządzony internat, w ftótym ucjnios 
wie moga bezpłatnie zamieszłać, przywożąc tylfo pościel. 
ponieważ w internacie są miejsca ograniczone, tefleftujący 
fanodydat na micjsce w internacie winien bezzwłocznie podanie 
o przyjęcie wnieść, zaznaczając wyraźnie, je pradnąłby w ine» 
ternacie zamiesjłać. Bliżej zamiesztali uczniowie modą do- 
jeżdjać Foleja na sztolny bilet ulgowy. Cena biletu miesięczjneto 
ototo 3 złote, Rursiści, ttórzy mają w tofu 1927 stanąć przed 
Żomisją poborową, uzysłują odroczenie służby wojstowej do 
czasu ułończenia Szłoły Rolniczej. Po bliższe informacje 
zwracać się do Dytetcji Sztoły. Wyttady tozpoczią się dnia 
4 listopada br. 

©Epioemja szfarlatyny w Etraju. W ostatnim 
tygodniu 3. m. natężenie epidemii szłatlatyny przedstawia się 
w poszczególnych województwach jat następuje: Najwieksze 
natężenie ma Warszawa — miasto ze 160 wypadfami zachos 
towania, ttóre w tym otresie w 17 wypadłach stończyły się 
śmiertelnie. Województwo warszawstie, poza Warszawą, 
miało w tym czasie 60 zachotowań, 3 12 wypadtami śmierci. 
W cruqim szeregu po Warszawie stoi województwo tielecfie, 
ttóre miało 160 wypaofów zasłabnięć, 3 11 śmiertelnymi wyż 
paofami. KRastepnie idzie województwo lwowstie, w ttórym 
zaszły 82 wypadfi zasłabnięć. Województwo poznaństie miało 
65 wypaotów 3zasłabnięcia, w samem mieście Poznaniu 10, 
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3 tych 5 stończyło się śmiertelnie, W samym Poznaniu niee 
było ani jednego wypuofu śmierci. Województwo lubelsfie 
zaznaczyło się 60 wypadtami zasłabnięcia, 3 pośród tych 4 
śmierteliymi. Województwo tarnopolstie 47 wypaotów, w 10 
śmicttelnymi. Wojew. łtódzłie, razem 3 £obdzią, 43 wypaodti 
zasłabnięcia, 3 tych 8 śmiertelnych. Wojew. fratowstie 36 
wypaotów, na sam Rtatów 24. Wypaołów smierci nie było. 
Wojew. białostockie 35 wypadtów, 1 śmiertelny. Wojew. wie 
lenstie 23, śląstie 21, stanisławowstie 22, pomovstie 20, 
polestie 17, wołyństie 7, nowodrodztie 4. W siedmiu ostat- 
nich województwach przebieg choroby nie zaznaczył się ani 
jednym wypadkiem smierci. 

Goaist. Liberali dqoańscy zaproponowali Sejmowi 
wprowadzenie podatłu od tawalerów. Spobdziewają się oni 
3 tego dochodu półtora miljona qduloenów rocznie. 

3 3a totóonu 

Ostróda. Wfiatą nieszczęśliwego wypadłu stała się 
7eletnia córeczła murarza Starosty w Witultach. Jej 14-letni 
brat zabawiał się stojącą w izbie i nabita fuzją. Żagle padt 
strzał, ttóry ugodził Oziewczyntę w pierś i spowodował nas 
tychmiastową śmierć. Jrozpaczeni rodzice przybiegli 3 pode 
wótza 00 izby, gdzie znależli córecztę bez Ouszy. 

Marqrabowa. Ciężkie nieszczęście wydarzyło się 
w Scedronfach. Gospodarz zaworsti zatrudniony był wła: 
daniem zboża 00 młócłatni podczas, goy syn jego podaniał 
tonie. Nagle coś w stodole trzasło, a qdy syn zajrzał co się 
stało, znalazł ojca leżącego 3 rang w qdłowie na tlepistu. 
Młóctatnia bowiem została tożetwana i 3. od ułamtów pos 
taleczony. Zawieziono go dolazaretu, gdzie nie odzystawszy 
przytomności wyzionął ducha. 

Sztum. jaraza pysjła i racie przybiera cotaż 
więtsze rozmiary. Stwierdzono znów 13 nowych wypadów. 

mMalbort. przy przefroczeniu toru folejoweto pos 
chwycona została przez pociag żona ślusarza KRipla. Maszyna 
rzuciła tobietę na ziemię przez co złamane zostało jej ramię 
a oprócz tego odniosła wewnętrzne ofaleczenia. 

Szczytno. „Ortelsburger Zeitung“ donosi, je areszto= 
wano w Szczytnie i osadzono w więzieniu śledczem tupea 
Salfenberga, radnego miejstiego i członła wydziału powiato: 
wego za występłi przeciwło paragrafom 176 i 177 prawa 
farnego, czyli występłi przeciwło moralności, W dziale odło= 
szeniowym ogłasza burmistrz szczycieńsfi, że odebrat Galten- 
berdqowi wszystkie urzędy. Urodzony w £odzi 3 rodziny niemiec- 
Fiej, SalEenberg był swego czasu odpowiedzialnym tedattorem 
„Mazura“ za czasów Stanisława Jielińsfiego. Po ustąpieniu 
Zielutstiego z0raOził sprawę i wydawał „Mazura“ w duchu 
prustim. i 

Szwajtowo. Po 13 latach wrócił 3 niewoli syn 
qospodarsti Jerubin 3 W. Szwajłowa. Dostat on się do 
niewoli japoństiej a później wysłany został òo Rosji. Listy 
pisane òo domu- nie doszły. J. uciefł i po różnych przys 
godach dostał się 00 domu. 

3e świata, 

Ratastrofy folejowe. W jednym 3 dworców 
folejowych w Chicago nastąpiła wielfa łatasttofa tolejowa. 
Dwa pociągi najechały na siebie, przyczem zabitych jest 20 
osób, a 120 rannych. 

Ratasttofa tolei podziemnej. 
Joru wstutect uderzenia piorunu zwaliła się wielta masa 
ziemi na przejezdjający pociąg folei podziemnej. pociąg był 
przepełniony podróżnymi i znajdował się w chwili tatastrofy 
na qdłębotości 30 st. pod ziemią. TWypadet zdarzył się tat 
nagle, że maszynista nie zdążył już zatrzymać pociągu. Dos 
nieważ światła w wagonach zgasły, powstała szalona panita. 
Ppasażcrowie walczyli w ctemnożciach o dostęp do wyjścia. 
Wiele osób, ttótre usiłowały wydostać się przez otna, rajo- 
nych prądem eleftrycznym, zginęło na miejscu. 


W Rowym 


Wydawnictwa, nadesłane do Redafcji. 


Djafonat Warszaw sti, Tabita, Rr.2, redagowea- 
ny przez Ës. Mieczysława Ruegera. Jednooniówła ta ma na celu 


O Gacie Les m Gal 6 


Ruka 


zaznajomienie ezerofich sfer ewangielictich 3 życiem i pracą 
Djatonatu watszawstiego. Wydawnictwo bardzo piętne, 03002 
bione licznemi ilustracjami. W opisie życia i pracy Tabity 
Warszawskiej w r. 1925/26. czytamy co następuje: „po zam- 
tnięciu na wiosnę pierwszego tursu tanoydatet nastąpiła 
w czasie letnich wałacyj chwila zastoju pracy. Gdyśmy jed- 
naf w sierpniu wydali naszą pierwszą ilusttowaną jedno- 
Oniówtę i w trzech tysiącach cqzemplarzy zrojtzucili ją po 
wszystlich zborach, rychło otazała się celowość i stuteczność 
tafiego prostego, szczerego słowa wyjaśnienia i zachęty. W tee 
żultacie moglibyśmy tozpocjąć w paźdjicenifu nowy turs 
nowicjatu, tym razem już dwuletni, 3 siedmioma nowemi Fare 
dydattami, ftórych liczba wzrosła w ciąqu tofu do piętnastu. 
Ra specjalne pootreślenie zasługuje pomoc młodego proz 
boszcza suwalsticgo wielebnego ts. pastora Bottenhbatena, 
ttóry sam jeden przysłał nam 3e swojej patafji 6 tandydatet, 
częściowo dobre i tochane dusze. To teżz wdzięcznością jas 
mieszcjamy podobiznę tego wiernego przyjaciela naszej sprawy, 
Radosna niespodziantą było Ola nas zqłoszenie się do djaz 
fonatu dwóch rodowitych Mazuret itodzonych sióstr 3 dzial- 
dowstiego. ch szczere serca majursfie przy bliiszem 


, poznaniu się znalazły ciepłe przyjęcie w tóżnolitej rzeszy Ojae 


Ponactiej i dziś siostra Amelja i siostra Ela (Waleschówny) 
należą 00 naszych najozielniejszych i najwierniejszych Ojatonis. 
Kiechje im Pani nadal błogosławi w naszem gronie i uczyni 
błogosławieństwem Ola wielu.* 


Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych 
urządza 


G-miesięczny Murs 


Rolniczo-Hospodarczy w Działoowie. 

przyjmowane będą Oziewczęta, ftóre utończyły 14 lat i 
wytażją wiadomości 3 uforiczenia sztoły powszechnej. 

Przedmioty nauczania: gotowanie, szycie, roboty ręczne, 
tfactwo, oraz wytłady: reliqji, języta pólstieqo, geografiji, 
bistorji, rachuntów, bucbaltecji domowej, rolnictwa, ogro- 
dnictwa, pszczelarstwa, bodowit Oróbiu i bydła, wreszcie 
rysunłów i śpiewu, 

Raufa rózpoczyna się ònia 18 pażdziernifa ó godzinie 
9 rano w budyntu szfolnym przy ulicy Dworcowej. 

Kra Pia Mbre PEZOSONA: 

jdłaszać się do p. Jnstpeftora sztolneqo Klimosza w 
Jnspeftoracie i u pp. Rierownitfów sztół do dnia 8:qo paź: 
Ozierniła b. r. 


IDesoły facit. 
U PON A DO MIE (4 3 4, 
— go, panie ntoni. Wieliśta wczoraj bardzo liche 
powietrze podczas pogrzebu waszej żony. 
— Jo, jo, nie mam ja biedał szczęścia. 
czystości w mojej familji zawsze deszcz pada. 


Gielda. 


Ryne? pieniężny, Ka gieldzie warszawstiej płacono 
w niu 24 września za dolar płacono 8,98 sł, 

Rynctzbożowy. Sa qiełoach zbożowych w War- 
szawie płacono w oniu 25 września 3a 100 tilo: Żyto 
34,75—36, jęczmień brow. 38,—, jęczmień na Fasze 28—29, 
otręby pszenne .18,50, owies pomotsti 28—30, owies poznane 


sti 30,00—32,00. 

„Bazeta Mazurstu: i „Wowiny* pisma, poz 
święcone sprawom ludu cwangelictiego, wychodza co niee 
dziele. 
stanie 00 domu 10 gr. razem 70 grn co wynosi fwattalnie 2 3ł. 

SAT EEEE PYCZKA 


Podczas uro- 
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